| Wydanie wieczarowe. > | 


Piątek 23 Czerwca 1918 r. 


- „PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: 


| Rocznie. 6 Thi, półrocznie 8 rb., kwartalnie 1 rb. 50 kop, ` 


3 , miesięcznie 60 kop. . 


© 5 <Ża odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie: 


- Wychodzi codziennie po południu, w niedziele 1 święta rano, 


Wielka Kwatera Główna. 

22-go czerwca.— Urzędowo. 

Z widowni zachodniej, 
Pod Frelinghien (na północnym 
- .wachodzie od Armentieres) odparty 
został słaby oddział angielski. Na 
zachodzie od La Bassee patrol nie-- 
-.migcki: sprowadził kilku jeńców wzię-. 


„ wschodzie od Mozy rozwinęły się 
-walki piechoty, w których, na zacho- 
dzie od fortu Vaux przodowaliśmy. 
Na południa od tyłów wzgórza Pie- 
pizowego i pod Duss ogniem obron- 
nym zestrzeliliśmy po jednym la- 
tawcu. ) 
ci-zostałi do niewoli. ——-— £ 


wały wczoraj wieczorem obsadzone | >= = — > 
przez wojska miejscowości w dolinie | = 


Mozy .na południu od Verdun, a dzi- 


siaj rano: urządzenia kolejowe i obóż | 


(Z widowni wschodniej 
"W. północnej «części frontu, o- 


rzyło. Na most kolejowy nad Pry-- 


pecią, na południu od Łunińca, rzu- | 


cono bomby, „mo 

©. Gropa wojsk generała Minsingena. 
/ «- „Natarcia rosyjskie na stanowiska 
nad: Kanałem na południowym za- 


chodzie od Łogiszyna, jak również | 


ponowne atąki na zachodzie od Koł- 


ków. nie- powiodły się: Pomiędzy | 


Sokulem a Siniawką, wojska nasze 
zająły stanowiska rosyjskie i utrzy- 
mały je, pomimo silnych: kontrata- 
ków. Nieprzyjaciel usiłuje. ciągle 
przeszkadzać naszym postępom. Na 
północ od Turji i dałej na półudniu 
poprzez ogólną linję Świniuchy — 
-Gorochów Rosjanie wyparci zostali 
dalej wstecz... ` o 

© Grupa wojsk generała hrabiego Boilmera. 

". Na froncie armji generała hra- 
biego Bothmera odparte zostały wśród 
"najcięższych dla. przeciwnika strat 


— Babulince (na północy od Prze-- 
woli 0 lu Bp „at 
-~ Z widowni bałkańskiej. 
Nic nowego. SR 
$ a Kaczelne Dowództwo Wojsżowe 
Urzędowy komunikat 
= „ausiryjacki. 
WIEDEN, 22-go czerwca. 
Z widowni rosyjskiej. i 
„.. Wezoraj - odparte zostały atak 
rosyjskie. pod Gurahumora. Poza-- 
łem na południu od Dniestru nie. 
zaszły żadne szczególne wydarzenia. 


powiodły się wszystkie, 


-sjan. se PRODRE O: 

- Z widowni włoskiej i bałkańskiej. 

tnicy. jednego.2 nich wzię-|- 
A ere po nego. 

„Nasze eskadry lotnicze zaatako- | - - 


A. | „Sprawozdania rosyjskiego- 
prócz pomyślnych przadsięwzięć pa- | 
troli. niemieckich nic się nie wyda | 


walki. Wieś Uziatyń wielokrotnie. prze- 
| chodziła z rąk do rąk. Wczoraj popo- 


| tarły energicznie na przeciwnika i zmu- 
siły: go. do odwrotu. 
` nocy na 21 czerwca o godz. 3 | 


'nas w okolicy wsi Rajmioto nad Stocho- | 
„dem. Doszło do wałki na białą broń, | 
niemcy nie dotrzymali placu i ustąpili, |. 


- |-ret. 
licznę, silne ataki z linji Hajworonka | 
"niemiecka ostrzeliwała gwałtownie oko- 


| uprzedniem ostrzeliwaniu naszych. pozy- 
-cji, wykonali niemcy atak na: południe 
W niektórych odcinkach | 


od .Smorgoni. 
udało się nieprzyjacielowi opanować na- 


'| fu w tej okolicy rozchwiały . sie. wszy- 
„stkie podjęte przez nieprzyjaciela próby. 


- Diarbekir patrole nasze przy luzowaniu - 
-przednich straży ostrzeliwały silny od- 


z zastrzeżenia 


< * Na zachodzie od Wiśaiowczyka 
nieprzyjaciel ponownie atakował du- 
žemi siłami. Jego kolumny sztur- 
mujące załamały sie częściowo w 
ogniu zatorowym, a częściowo w 
walkach z piechotą niemiecką iau- 
strjacko-węgierską. Nieprzyjaciel po- 
niósł ciężkie straty. Pod Burkano- 
wem wojska nasze odparły nocne a- 


„taki Rosjan. 


Walczące: na Wołyniu sprzymie- 


'rzone siły zbrojne uczyniły dalsze 


postępy na północy od Gorochowa, 


! z / | na wschodzie od linji Łokacze—Ki- 
tych. na stanowisku angielskiem. Na | gia i Taki U 


sielin i pod Sokulem. Tak na tym 
polu walk, jako też pod Kołkami nie 
z ogromną 
zaciętością ponowione kontrataki Ro- 


-= Nie. wydarzyło: się nio znami 


; --. Hoefer, 
marszałek polny pórucznit. 


OJCZYK 


, sztabu generalnego: 
- PETERSBURG, 22 czerwca. Spra- 


wożdanie urzędowe z dnia 21 czerwca, 
--_Front zachodni: Na północ od Ha: 
domicęz, nad Styrem, trwają . gwałtowne 


łudniu wojska nasze wtargnęły do wsi, 
gwałtowny ogień niemców zmusił je 
wszakże do oddania jej. 

— W okolicy wsi Woroneżyn (8 klm. 
na północny wschód od Kisielina) niem- 
cy pod osłoną swej ciężkiej i lekkiej 
artylerji kilkakrotnie ponawiali ataki. 
Dnia 20 czerwca nasze młode pułki na- 


nieprzyjaciel wielkiemi siłami zaatakował 


pozostawiając w naszych rękach ran- 


nych i jeńców, których liczby ściśle nie | - 


ustalono jeszcze. W. okolicy : Kisielina 


toczą się zacięte walki. Na skrajnem |. 


lewem skrzydle w pościgu za nieprzyja- 
cielem wojska nasze przekroczyły Se- | 


Front północno-zachodni: - Artylerja 


lice Uexküll. W nocy -na 20 b. m.,-po 


sze rowy. Kontratakiem naszym, popar- 
tym przez działanie artylerji, odebraliśmy - 
je następnie. Na innych punktach fron- 


Został on:odrzucony po części przez o-< 
gień artyieryjski, po części w walce na 
bagnety. Latawce nieprzyjacielskie wy- 


rzuciły 40 bomb. ` 


"Front kaukaski: W kierunku a 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. | 
Redakcja i administracja=Przejazd 38, Administr. otwarta 
codz. od 9 do 7 wiecz, W niedziele i święta do 10 rano. 


, Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re- 
- dakcyjnych od 10-ej do 2-ej. 

Rękopisów. nadesian eh radskcja nie zwraca. — Rękoplsy 

; onorarjum uważa się za bezpł: 


„Ochotnikowie. zmuszono -do lądowania- 
samolot- niemieckie ©0000 o 

Ę 554 467.017 7. Na skrajnem lewem skrzydle- nie- 
Zastępca szefa sztabu generalnego | 


atne. 


dział nieprzyjacielski. W kierunku Mo- 
szul, w okolicy Cewanduzu, wojska na- 
sze, złożone z georgińców, stoczyły bi- 
twę z bandą kurdów, która, straciwszy 
wielu ludzi w zabitych, zbiegła w kie- 
runku Bagdądu. Kozacy nasi pod Kala 
Shaklin (25 klm. na południowy wschód 
od Kasr Szyrin) dokonali napadu na 
turków i odrzucili ich. - 
PETERSBURG, 21 czerwca. Spra- 

wozdanie urzędowe z dnia 20 czerwca. 

. Front zachodni: Według uzupeł- 
nionych komunikatów o walkach na pół- 
noc od wsi Hadomicze, nad Styrem, 
wojska nasze wzięły tam jeńców. 

Odparliśmy atak  nieprzajacielski, 

kfóry przy poparciu wojsk niemieckich, 
wykonanym został na północnym wscho- 
dzie od Kisielina, na północ od wielkiej 
drogi Łucs— Włodzimierz Wołyński. 

- Wojska nasze odrzuciły nieprzyja- 


ciela na południowy wschód od wsi Ło-. 


kacze. | = 
. W okolicy. dworca kolejowego w 


przyjaciel cofa się. Zajęliśmy trzy wsie 

na zachodzie od Czerniowiec. i 
Komunikat turecki. 

- KONSTANTYNOPOL, 21 czerwca. 


| Sprawozdania głównej . kwatery z dnia 


20 czerwca: ; 


Na froncie Iraku nie ważniejszego. 

Front kaukaski: Na prawem skrzy- 
dle bez zmian. W centrum w poszcze- 
gólnych odcinkach ogień piechoty i ar- 
tylerj. Na lewem skrzydle rozchwiał 
się w skutecznym ogniu naszym atak 
części sił nieprzyjacielskich. zę, 
Latawiec nieprzyjacielski ukazał się 
nad Sedd Ul Bahr, został jednak odpę- 
dzony. Kilka okrętów nieprzyjacielskich, 


„które ukazały się w blizkości wysp Keu- 
sten, zostało przepędzonych ogniem na- 


szej artylerji. 


18 czerwca o g. 9 rano dziewięć 
* nieprzyjacielskich latawców zaatakowało 


El Arisy bombami i ośniem karabinów 
maszynowych. Ochronne działa nasze 
strąciły dwa aeroplany. Jeden z nich 
spadł, objęty płomieniami. Ten atak lo- 


-«tniczy, trwający dwie godziny, był bez- 


skuteczny, gdyż nie wyrządził nam żad- 
nych szkód. | 


Komunikat bułgarski, 


Główna kwatera donosi pod datą 
20 czerwca: ` 3 

Położenie na froncie macedońskim 
pozostaje bez zmian. Słaby ogień arty- 
leryjski trwa z obu stron bez przerwy. 
W dolinie Wardaru, na południu od Doi- 
ranu i Gewgheli w d. 18 b. m. walki 


działowe ożywiły się nieco. Tego same- 
„go dnia nasze patrole  rozpądziły kilka 
nieprzyjacielskich oddziałów  kawaleryj- 


skich na prawym. brzegu Wardaru, na 


południu od Belassica—Planina. Lotni- 
'cy nieprzyjacielscy rzucali 


dzenia bomby na Pardeici, Doiran i za- 
mieszkałe miejscowości w okolicy Ru- 


'peln. Jedən z naszych lotników zaata- 


kował pod Porto Lagos transportowiec 
nieprzyjacielski, ostrzeliwał. go i obrzu- 


-cil bombami, przyczem został trafiony i 
-ciężko uszkodzony pokład parowca, 


-Z komunikatów koalicji. 
— Z francuskiego (20 czerwca). 
-Na prawym brzegu Mozy trzykrotne 


ataki niemieckie na pozycje nasze na. 
"północny zachód od wzgórza 321, Walki 
„artyleryjskie w okolicach Vaux, Chapi- 


bez powo- 


ned tsrenem. W ręce niemieckie d 


"Tristen, 


Cóna 6 grószy 


Rok V. — JR 17. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wiersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za texstem 40 fen; zwyczajne 3) fe; 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każda ogłoszenia najmniej 40 fen. ©. 


tre, oraz na lewym brzegu rzeki w od: 
cinku- Chattoncourt. 

(21 czerwca). ` Na lewym brzegu 
Mozy obustronna działalność artylerji. 
Kontratak niemiecki na zdobyte przez 
nas w dniu 15 b. m. rowy na południowo- 
zachodnich zboczach M:rt-FHomme zo- 
stał odparty. Na prawym brzegu rzeki 
na stanowiska nasze na zachód od Vaux 
przypuścił nieprzyjaciel dwa ataki, po 
całodziennem gwaltownem przygotowa- 
niu działowem, został jednakże krwawo. 


odparty. 


Z belgijskiego (20 czerwca). 

Walki artyleryjskie i ataki za po 
mocą bomb toczą się w okolicach Ste- 
enstraete. ia pozostałym froncie pa- 
nuje- spokój. . a 

Z włoskiego (21 czerwca). 

` Pomiędzy Adygą i Astach walki ar: 
tylerji. Na południowym zachodzie od 
Monte Pruche (górna część doliny Po- 
sina) opanowaliśmy silną. pozycję nie- 


(prżyjacielską. Na.zachodnich zboczach 


„Monte Cengio i na południowy zachód 


„od Schlegen odbywały się, pomyślne dla ` 


nas starcia piechoty. Trzykrotne ataki 
nieprzyjacielskie na nasze stanowiska u 
Monte Magna Borchi zostały odparte. 
Na północ od doliny Franzela kontynu- 
ujemy pochód swój, pomimo kontrata- 
ków nieprzyjacielskich. 


Na froncie wschodnim. 

Z wiedeńskiej kwatery prasowej dono: 
szą do „Berl. Tagebl.*: Fodozus gdy rosjan.6 
na Bukowinie, po walce ze strażami tylne. 
mi, dosięgli Radautżu, na Wołyniu i prowa: 
dzone są w dalszym ciągu, pomyślne dla 
wojsk austryjacko-niemieckich walki, Front 
sprzymierzonych utrwalił się na dolnym i 
Środkowym St;rze na południu od blot Pry- 
paci i przechodzi pomiędzy Kołkami i So« 
xulem na lawy brzeg rzeki, 

Pomiędzy temi dwiema miejscowościa- 
mi znajduje się przejście do Borwiczów i 
Gruziatyna poprzez Seref. Ono też jest ob. 
jektem zaciętych walk ostatnich dni. Rosja- 
nom udało się w kilku miejscach zdobyć 
przejście przez rzekę i wiarguąć do Gruzia- 
tyna, jednakże kontratakami, przy szalonych 
stratach, zostali znów odrzuceni na drugi 
brzeg rzeki, | 

Pomiędzy Sokulem nad Styrem i Świ. 


"duiszkami, gdzie krzyżuje się linja kolejowa 


Rowso—-Kowel i szosa tego samego kierun=- 
ku, front przechodzi od Styru do Stoehodu, 
który, blizko miejsca, gdzie bierze początek, 
jest znów przekroczony. Rosyjskie kontrata. 
ki, podejmowane pomiędzy źródłami Stocho- 
du i rzeką Turją, zostały zgniecione, przye 
czem armja gen. Linsingena znów zdobyła ` 
terea- bardziej na wschód, każ „ć 
Korespondent wojenny gazety „Lokal 
anzeiger", jako Świadek naoczny walk grupy 
wojs£ generała Linsingena, stwierd»a, iż mają 
ons % dalszym ciągu przebieg nader pomy- 


ślny, Kolonię Perszody odebrano w zwycię- 


skim ataku po czierogodzinnym pojedynku 
artyleryjskim. Na wschód od drogi żelaznej 


„Kowel Huck zajęto wieś Swidniki. Po dwus 


nastominutowym ogniu zaporowym piecho« 
ta znajdująca się we wsi zdobyła most ko. 
lejowy na siochodzie i oszańcowania mw 
siwo. i EE WE ; 
„Roejanie stracili zupełnie panowanie . 
tzsrały się 


na wschód od Stochodu: Jasionówizg, Kolonja 


i wieś Ruda Włodzimierzowejką, Szezuryn i. 
Wskutek przewożjenia rannych zajęa 
te są wszystkie koleje sw Bosarabji, Gminy 
położone za frontem sTosyjskim: przepołnionę 
są rannymi rosjanańni. 


zi ronje Na przestrzeni najbar. 
dziej wysuniętej u% zachód rosjanie przeszii 
z ataku da obronyj, Wezystzie ich operacje 


b, 


zostały pokrzyżowano przes napór nieprzye 
faciela, żtóry energicznie i znienacka dał im 


się we znaki, 


Giesy rosyjskie o ofenzys 
WSIE: 


Pefersburskie „Birżewyja wiedomosti" 
przedstawiają trudności ofenzywy rosyj 
skiej. Przed odwrotem swoim auatrjacy 
przygotowali starannie na przyjęcie niee 
-przyjaciela rozległe pola minowe, posypa- 
"ne Źwirem, Przy wstąpieniu na te pola 
wojska, miny wybuchają, a żwir, wyrzuca- 
ny z ogromną siłą na wszys stkie strony, 
rani strasznie żołnierzy. Co się tyczy fron- 
tu n "emieckiego, to szańce tamtejsza wy- 
trzymają ogień artylerji rosyjskiej i zale- 
dwie, że ogień huraganowy zniszczy jedne 
stanowiska, a juź na tem samem miejscu 
powstają inne, 

Londyński „Daily Telegraph" donosi, 
według  „Tigl. Rund* g Petersburga: 

„ Najtardziej na zaebód wysunięte odeinki 
frontu od czterech dni znajdują się w wi. 
fee zaciekłych walk. Pod Kownem, Du- 
baem i Kuckiem nieprzyjaciel z trzech. 
strąn--zachodniej, północno -zachodniej i 
połudn; owo-zachodniej-—atakuje wojska na- 
sze. Wywiadowcy powietrsni stwierdzili 
przybycie znącznych posiłków sustracko- 
węgierszich i niemieckieh. Przedewszy- 
stkier więc wojska rosyjskie muszą bro- 
nić swy h stanowisk. Zadanie to wymaga 
tem większego natzżenia, iż armje rosyj- 
skie są już wyczerpane ofenzywą i ponios 
"sły bardzo znsczne straty, które muszą być 
dapi iero uzupełniane. Względnie małe Środ= 
iki transportowe, którymi rozp orządzają TO- 
sianis na tyłach swych, przyczy niają się w 
„znacznej mierze do zmniejszenia się Bwo- 
body ruchów wojsk carskich", 

Znany publicysta rosyjski, Mieńszy- 
kow, w „Nowem Wremieni“ pisze, ié nieme 
cy w dalszym ciągu stosują swą m: todę 
'©czekiwania. Po tem, gdy udało się im z 
(powodzeniem powst: rzymać ofenzywę ro- 
'syjską przeciwko austrju +kom, niemey zda- 
ją się oczekiwać, aż natarcie rosjan się 
skrwawi, by potem, jak w r. 1915, próbom 
wsć zadać im dotkliwy cios. Dlatego też 
należy uchronić się przed użyciem w na- 
łarsiu tem í ostatnich r'zerw. Rosja po- 
psłn'ła już raz ten swój wielki błąd, gdy 
„posłała Bwa najlepsze wojska przeciwko 
Hindenburgowi, a potem nie miałą czem 
ratować zagrożonego frontu swego. 

Według gazety „Biecz * w programie 
„rosyjskim leżał dalszy pościg za nieprzy'ą- 
<cielem i umacnianie zajętych przestrzeni, 
Niestety ros,ania popadli w stan dezorga= 
nizacji A straty ich są bardzo wielkie, amu- 
mieję i prowiant w znacznej mierze wy- 
czerpano.. Należy przedewszystiiem po- 
wstrzymać się, by utrzymać odniesione ko- 
rzyści teryżorjalne. 


Hows przesroczenie granie 
cy rumuńskiej. 


„Neue Wiener Journal” donosi z Bu- 
koresztn pod datą 23 czerwca: „Pomiędzy 
„Chocimem i Marzov:cą onegdaj w nocy oj- 
działy rosyjskie zaowu weszły na terytorjum 
'rumuńskie, Patrol, składający się z dwuna= 
stu kozaków, przekroczył granicę, by, po- 
przez terytorjum 1umuńskie, przedostać się 
do Bukowiny. Wartowniey rumuńscy, zane 
wsżywszy ślady kopyt końskich, rozpoczęli 
„pościg, nie zdołali jednak dogonić patrolu 
„rosyj: kiego, Na drodze powrotoej kozacy 
„wpadli w ręce wartowników, którzy rozke= 
"zali rosjanom zatrzymać się. Ci, w cdpowies 
idzi na Żądanie to, dali salwę. Rumuńscy 
izołnierze również odpowiedzieli : ogniem, 
. wówczas dopiero rosjanie się poddali, Koza- 
7 cy zostali odprowadzeni do komeniantury woj- 
" skowej, 


Koalicja i Grecja. 


W Berlinie otrzymano doniesienia, że 
„przedstawiciele - ezwórporozumienia wczoraj 
"wręczyli Grecji ultimatum, Po ulicach Aten 
z polecenia ieh rozrzucana jest nota, jako 
'wezwanie do narodowej akcji Grocji. Pre- 
zes ministrów; Dkuludis, chego ubiedz wsze!- 
` kie e wentualności, juź przedwczoraj wręczył 
dymisję swego gabinetu, Co do dalszego roz- 
“woju wypadków w „Grecji, narazie stawiać 
"można mniej lub. więcej prawdopodobne jy- 
*potezy. 

Telegr. Ajencja Petersburska komuni- 
-kuje, że uncta koalicji żądać będzie catkowi- 
„tej demobilizacji armji greckiej, utworzenia 
"nowego gabiretu misisttów, któryby zachce 

wał życzliwą dla koalicji neutralność i wy- 
„pełniał żądania prawnie zwołanej izby, oraz 
„zastąpienie, pozystających pod óbtym wpłye 
- NEM, urzędników polic}, innymi, których 
mij» wanie tastąpiłoby w porozumieniu z mo. 
caratwà MI £zwśrporozumienia, 

"Gazeuv Totterdamata „Daily News“, ne- 
Aesłana z Ates- potwier dza ustąpienie gabi» 
etu Skuludisa, 

Paryski koresj.ondent „Daily Telegraph? 
zapewnia, że koalicją! w dalszym ciągu stoso- 

wać będzie wobec gyresji najostrzejszą blc= 
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kade, dopóki rząd ateński całkowicie nie speł 
ni żądań cezwórporozumienia. 

Jak donosi „Beri. 
Stefaniego komunikuie z Leeano, że rząd 
grecki przyjął wszystkie żąda» 
mia koalicji, 


Bota grecka. 
Rząd grecki za pośrednictwem przeć- 


do rządów państw neutralnych z nota, 
w której przedstawiane jest nieszczęśli- 
we położenie Grecji. 

Dzienniki zurychskie o treści noty 
tej donoszą, że rzad grecki stwierdza 
w niej kategorycznie, że wybrzeża kra- 
ju od dnia 24-go maja znajdują się pod 
zupełną blokadą floty l koalicylnej. Koa- 


kie, znajdujące się. w portach angiel- 


skich. Statki greckie, które krążyły na 
wodach amerykanskich, zmuszone zo- 
stały przez - koalicję do przybicia do por- 
tu Biserta i do wzięcia na pokłady ła- 
dunków, przeznaczonych dla - państw 
czwórporozumienia. 

Skarga grecka została bez ođpowie- 
dzi, Grecja również nie została nawet 
uwiadomiona o rozpoczęciu blokady, 
koalicja rozpoczęła ją, nie zwróciwszy 
się uprzednio z żądaniem do rządu ateń- 
skiego. 


Bad kanałem Sueskim. 


Komunikat ang'elskiej kwatery głów 
nej donosi pod datą 20 b. m.: 
Jedenaście samolotów rzucało wcze- 
raj bomby na nowe lotnisko nieprzyja- 
ciela (o 5 mil ang.) na południe od El 
Arisz, na wschód od kanału Sueskiego. 
Dwa samoloty, stojące poza hangarami, 
zburzono. Zabito kierownika samolotów, 
wywiadowczeso i kilku mechaników. 
Z 10 'Hangarów spaliły się dwa deszczę- 
tnie. W czterech, w które kilkakrotnie 
trafiono, uszkodzono conajmniej 5 sa- 
molotów. Lotnicy uderzyli także na 
nieprzyjacielski obóz, rzucając bomby i 
strzelając z karabinów maszynowych. 
azem rzucono 76 bomb. Straciliśmy 
3 samoloty. 


Słany Zjednoczone 
a Meksyk. 


Biuro Reutera donosi, iż według ctrzy- 
marnych tu wiadamości, kawslerja amerykań- 
sza Epoiksła się nod Carrizel z wojskemi 


C:rranzy, Obie strony poniusły powsżue 
strety. 

Waszyngtłoński korespondent donosi ga- 
zerie „Rólniseke Zet itung*, iż według opinii 


sfer urzędowych, W najbliższych dniach o- 
czekiwać AA wypowiedzenia wojsy Me- 
ksykowi. Mioisterjum wojny wydało rozkaz, 
by maszyzy służ tace d» budowy dróg trzymać 
w pogotowie, ażeby w razie nagłej potrzeby 
można było natychmiast wysłać je do Me- 
ksyku, 


Ubwieszczsnie 


obejmujące w całość, dopełniające i zmis- 
niające dotychczas wydane rozporządzenia, 
dotycząca 


sekwestru, meldowania i handlu 
surowcarci, materjałami dla ruchu, półgo- 
towymi i gotowymi wyrobami, 

W związku z powyższem postanawiam, co 
następuje: 


Sekwestrawi i meldowaniu podlege sją: 


Grupa A: ` Należące do zarządu gospo- 
darczego Szefa Administracji przy Cesar- 
skim urzędzie Generat-Gubernatora: 


(Dalszy ciąg). | 

b) przędzena lub znajdująca się w 
przeróbce przędza wełniana, (karmgarn, Bze» 
wiot, weft, mohair i t. d.), włókna gła- 
dzone, wszystkie z podaniem numeru, ga- 
tunku, koloru i wyprawy, nitki strzyżonej 
i niestrzyżonej („gebiumie”) przędzy laŭ- 
cuchowej, nitki wełniane i czesankowe 
wszelkiego rodzaju, 

- Wełna sztuczna wszelkiego rodzaju, 
Gałgany stare i nowe, z różnych włó- 
kien: z wełny, półwełny, bawsłny, lnu, ju- 
tyit d. 

19. Bawełna surowa, odpadki bawel 
niane, zwyczajna przędza bawełniana i niei 
wszelkiego rodzaju, jak również nici do 
szycia, wigoń, przędza w odpadbach i wae 
ta, wszystko farbowane lub niefarbowane. 
20. jedwab, jedwab i przędza bou- 
rette, jedwab i przędza „Schappie*, jee 
dwab i przędza „Tusszh*, oraz materjały 
potrzebne do wyrobu takowych, 

21, Drzewo. Zuajduące się na skła- 
dach—poza lasami, —w tartakach lub w ko= 
rytach rzek: 

8) nieobrobione, lub tylko piłą albo 
siekierą obrobione drzewo użytkowe z prze- 
sziorocznęgo lub Jdawniejszego poręba, któ» 
rege zapas w pojedyńczym lub w kilku 


stawiciela swego w Bernie, zwrócił się. 


licja zatrzymała wszystkie parowce grec-. 


Tagebl."', Asenela a 


skich, francuskich, egipskich, bądź wło- ` 
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| należących do jednego właściciela, razem 
wziętych składach przenosi 300 metrów 
kub. lub 9,700 stóp kub. reńskich; 

-b drzewo orzechowe, europejskie i 
nieeuropejskie, drzewo zamorskie, jeslono= 
we, celulozowe i spławne, płyty TOzporoe 
we we wszelkich ilościach. 

29. Trzcina meblowa i pedygowa. 


Grupa C: Należące do zarządu gospo- 

darczego Wydziału. materjałów niezbęd- 

nych dła ruchu, przy Cesarskim Urzędzie 
Generat-Guberriatora. 


"28. Materjały dla ruchu: wszelkie ole- 
je i tłuszcze mineralne, a zwłaszcza ben- 
zyna, gazolina, ligroina, bensyna ciężka, 
substancja zastępująca olej terpentynawy, 
olej parafinowy, oliwa wrzecionowa, ma- 
szynowa, oliwa da motorów ji cylindrów, 
wazelina, oliwa wazelinewa, olej ziemny, 
odpadki naftowe (mazut), nafta, asfalt, 
smoła naftowa, gudron, ozokeryt, parafina 
i olsj parafinowy. 

fTowote, smar Stauffera, czarne sma- 
"ry do wozów i butów. 

Mazie z węgli kamiennych i oleje z 
takowych, benzol, toluol, ksyloł, nafta-sol- 
went, oleje gazowe lub Diesela, olej pal- 
DY, dzi egieć, smoła do papy, smoła z Tę- 
gli kamiennych, masy klejowe, lak asfal- 
towy. Bpirytus surowy, oczyszczony lub 
denaturowany, alkohol, alkohol metylowy 
(drzewny), za "wyjątkiem wódki niemieckie- 
go zarządu a EO dla Polski. 


7 ziem polskich, 


Z Warsza yı: 


Za nadużycia podałkowes 

Za nienaklejanie na biletach do kine- 
małografów marek t zw. „dobroczynnych“ 
zostali skazani następujący właściciele ki- 
nematograiów: „Aniol? — Gubert — na ¿0 
marek lub 10 dni aresztu i „Fenomen, — 
Winawer—na 100 marek, lub 20 dni are- 
szi. 


Cztery wyroki śmierci: 

W Warszawie ogłarzono co następu'e: 

Wyrokiem sądu polowego przy Ce- 
sarskceniemieckim urzędzie gubernjalnym 
w Warszawie z dnia 19 czerwca 1916 r. 
zostali skazani na Śmierć rosyjcy poddani: 
1) brukarz, Kazimierz Tomaszewski 
z Warszawy, 

2) brukarz, Władysław Kopczyński z 
Warszawy, 

3) robotnik, Feliks Kalinowski z Ma- 
rynina, 

3) brukarz, Kazimierz Pasiewicz z 
Warszawy, którzy, wbrew rozporządzeniom 
posiadali broń i mieli ją przy sobie przy 
napadz e rabunkowym. 

Wyrok wykonano dziś, o g. 8 zrana, 
przez rozstrzelanie. 

Warszawa, dnia 21 czerwca 1916 r. 
Gubernator. 
Ujęcie bandytów, 

Onegdaj na ul. Petersburskiej na Pra- 
dze, milicjant spostrzegł dwu bandytów, o 
których wiedział, że są poszukiwani, Za- 
alarmowawszy innych milicjantów, począł 
ścigać bandytów. Kiedy bandyci spostrze- 
gli kilku ścigających milicjantów, poczęli 
do nich strzelać, 

Na odgłos wystrzałów przyłączyli się 
do pościgu żołnierze niemieccy. Do ban- 
dytów strzelano. Schronili się oni do za- 
budowania, ozrodzonego murem wysokim 
i tam ich schwytano. 

Są to: Zygmunt Piwoński, lat 28, któ- 
ry podczas pościgu otrzymał rany postrza- 


łowe w piersi, głowę i brzuch. Odwiezio- 


no go w stanie cężkiim do szpitala Prze- 
mienienia Pańskiego ta Pradze. Drugi 
bandyta, aiewiadomego nazwiska, ranny 
wystrzałem w udo pozostał w rękach żoł-. 
nierzy. 

Ciechocinek, . 
Ci, którzy nie zawahali się skorzy- 
słać z otwarcia sezonów w Ciechocinku, 
nie żałują decyzji swojej napewno, Pobyt 
w Ciechocinku odbić się przedewszystkiem 
musi nader korzystnie na zdrowiu tych 
licznych zastępów kuracjuszów, dla któ- 
rych przepisane są tutejsze zabiegi kura- 
racyjne. A więc w pierwszym rzędzi e: kq- 
piele solankowe, borowinowe i kwaso-we- 
glowe, inhalator a, woda zdrojowa. 
Zakład zdrojowy wydaje około 400 
kąpieli dziennie. Stan zdrowotny Ciecho- 
cinka i okolicy, wbrew plotkom, rozsiewa- 
nym  tendencyjnie, przedstawia się do- 
skonałe, 
Pawilony kąpielowe nr.nr. H i HI do- 
prowadzone są do zupełnego porządku i 
funkcjonują wzorowo; w nich zaśrodkowa- 
no wszystkie zabiegi kuracyjne. Oprócz 
stałego lekarza zakładowego, dr, Ignacego 
Dembickiego, przktykuje tu jeszcze kilzu 
lekarzy sezonowych, którzy już w latach 


poprzednich pozyskali sobie ogólne uzna- 
nie publiczńości, 
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Teatru jeszcze nie otwarto, ale w nie 
dalekim czasie spodziewane jest rezpoczę. 
cie sezonu tzatralnego. W pięknym par. 
ku zdro owym przygrywa trzykrotnie y, 
ciągu dnia dobra orkiestra smyczkowa ; 
. Warszawy. 

Piotrków, 


Na poczcie otworzono oddział przyj 
mowania pakunków do Austro-Węgier i g 
kupacji austr. 

— Komendant okręgowy polecił rol. 
nikom okolicznym podać spis znajdującyci 
się u nich zapasów pszenicy, żyta i jęcz. 
mienia. 

Policja skonfiskowała kilka wozów 
towarów, które kupcy cicieli wywieść ņ 
miasta. 

— W tych dniach wprowadzono tys 
taj karty na cukier. 

Wroctawek. 

We Włocławku przy ulicy Złotej bam 
dyci napadli na krawcową Kozłowską | 
zrabowałi jej 80 rb. 

W Bożymowicach pod Włocławkiem 
wynikł pożar w domu Brodzińskiego, nad: 
którym dach się zawalił, gdy usiłował wy. 
ratować dzieci. Wszystkich wydobyto a 
pod rumowisk i wysłano do szpitala we 
Włocławku. 


Losy teatru polskiego o Łodzi 


Dr. Marceli Barciński w jednem ze 
swoich przemówień na zebran'u w spra- 
wie przyszłych losów teatru polskiego 
w Łodzi, zaznaczył, że nieprzychodzenie 
na ogólne zebrania stało się tradycją 
wśród członków Towarzystwa teatral- 
nego. 

Jeśli więc za dawnych czasów za% 
rząd Tow. zdawał swe roczne sprawo- 
zdania wobec nieoponujących czterech 
milczących ścian lokalu, nie dziwi nas, 
że i na środowe zebranie w sali Giełdy 
łódzkiej przybyło wyraźnie, po za zarzą” 
dem, ledwie kilku członków Towarzy- 
stwa, resztę zaś w liczbie kiłkudziesię- 
ciu stanowiły osoby obce, zaproszone 
specjalnie, by uchronić od upadku Mel- 
pomenę łódzką. 

Zebranie zagaił p. Mieczysław Hertz, 
skreślając dzieje Towarz. teatralnego. 
Powstało ono 12 Jat temu w chwili inaw 
guracji teatru Wielkiego, na którą przy« 
byli wówczas do Łodzi Henryk. Sienkie- 
wicz i Henryk Siemiradzki. l 

Na uczcie, wydanej na cześć dwóch 
mistrzów słowa i pendzla, postanowiono 
założyć Tow. teatralne i zebrano na ten 
cel 15.000 rb. jako fundusz żelazny. 

Mówca podkreśla, że Tow. teatral 
ne było pierwszem kuliuralnem stowa» 
rzyszeniem polskiem w Łodzi. 

Pierwszym dyrektorem teatru Pok 
skiego w Łodzi był Grubiński, następnie 
Janowski — nie zadowolnili oni jednak 
wymagań publiczności i zarząd Towarz. 
w następnym sezonie szukał energicz- 
niejszego i bardziej uzdolnionego kiero- 
wnika sceny polskiej w Łodzi. Wybór 
padł na Gawalewicza, który nie zawiódł 
pokładanego w nim zaufania. Niestety, 
publiczność dowiedziawszy się, że a» 
walewicz był poprzednio dyrektorem te- 
atru ludowego na Pradze, pozostającego 
pod. „opieką rządowego Kuratorjum trze- 
źwości, poczęła teatr bojkotować. Nie 
zrażało to jednak sprężystego dyrektora, 
lecz z chwilą kiedy lody między publi- 
cznością a teatrem zostały przełamane, 
wybuchła rewolucja, mająca nieszczęsne 
skutki dla sceny łódzkiej. Dość powie- 
dzieć, że na dziedzińcu teatru Az) 
biwakowało wojsko i kozactwo. Przed- 
stawienia musiały być zawieszone. 

Tu mówca przytacza pewien. epi- 
zod z owych smutnych czasów. Na po- 
siedzenie zarządu Tow. teatralnego, na 
które, z obawy przed wypadkami. uli- 
cznymi, przybyło aż trzech członków 
zarządu, zjawiło się dwuch aktorów: 
Bartoszewski i Różański, błagając o po" 
moc dla całego zespołu, gdyż wszyscy 
wraz z rodzinami głodem przymierają, 
nie otrzymując od dłuższego czasu gaży. 

Nie było innej rady i aby wspo” 
módz aktorów naruszono kapitał żela- 
zny, z którego artyści żyli w przeciągu 
kilku miesięcy. 

O prowadzeniu teatru podczas przes 
wlekającej się zawieruchy rewolucyjne 
nie mogło być nawet mowy. Towarzy" 
stwo więc oficjalnie zerwało umowę 2 
Gawalewiczem, nabywając od niego przy 
regulowaniu zobowiązań dekoracje i bie 
bliotekę, płacąc za nie znacznie wyżej 
wartości. 

Następnymi dyrektorami teatru łódze 
kiego byli Janowski i Zelwerowicz. 
Czasów pierwszej dyrekcji tego ostatnie* 
go feafr Stał na wysokim poziomie ar- 
tystycznym, niestety pożar zniszczył bu“ 
dynek teatralny w „Victorji*. W tak 
' ciężkiej chwili, zarząd Towarzystwa, nie 
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| Gdzie wystąpi w przyszłym ty- 
|. godniu słynna - > 


LEE: 


ociągająe się zawarł umowę z właści” 
cielem budynków pofabrycznych Tem“ 
plem przy ulicy Cegielnianej N 63 i 
w przeciągu 4 miesięcy, kosztem 65 ty” 
"sięcy rubli, urządził odpowiednie tamże 
pomieszczenie dla sceny polskiej. Owe 
-65,000 rb. uzyskano za pomocą weksli, 
które .żyrowali zamożniejsi obywatele 
łódzcy. - : 


$ Zaczęły się znów lepsze czasy dla 


teatru, niestety Zelwerowicz powaśnił : 
się z reżyserem Mielewskim i ten ostat- 


ni, do spółki z Bogusławskim stworzyli 
drugi teatr, fak zwany popularny, przy 
ulicy Konstantynowskiej. | oto Łódź, 


która nie. mogła utrzymać jedtego tea- 


tru polskiego, znalazła się w posiadaniu 
odrazu dwóch. 

Zupełnie naturalne, że musiało się 
to odbić ujemnie dla sceny polskiej przy 
ulicy Cegielnianei. Prócz tego, po 2-ch 
latach istnienia, znów pożar strawił 
niemal doszczętnie budynek teatralny.. 
Z wielkim- trudem odbudowane go po 
'5-ch- miesiącach i dyrekcję powierzono 
Bednarczykowi i Maliszewskiemu, któ- 
rzy. po trzech miesiącach zawiesili wy- 
płaty. „Położenie Tow. teatralnego było 
fatalne, 1aty za teatr. trzeba było pła- 
ciś, tenuty.zaś dzierzawnej nie otrzymy- 
wano, tylko procenty od widowisk, 

-Nastepnie przez jeden rok teatr pro- 
wadził Bołesławski, o którym lepiej nie 
wspominać. Z chwilą wybuchu wojny, 
teatr prowadzony był dorywczo, ostatnio 
kierownictwo powierzono p. Szeferowi, 
który wedle sił i możności (według słów 
p. Hertza) pracował, za co mówca wy- 
raża mu swe podziękowanie. 

Kończąc swe przemówienie, p. Hertz 
oświadcza, iż nie myśli bronić Towarzy- 
stwa teatralnego, jednak w sprawie tea- 


tru polskiego w Łodzi winną jest dużo . 


obojętność ogółu. Krytyków było za 
wielu, a przyjaciół za mało. Na dowód 


przytacza, Że w swoim Czasie w ce-- 
łu pobudzenia *spółeczeństwa; rozesłano 


okcło 4,000 kwestjonarjuszów,: zawiera- 
jących trzy pytania: 1) czy teatr polski 
potrzebny jest w Łodzi, 2} czy musi być 
i 3) ile pan (łub pani) na ten. cel ofia- 
ruje. Odpowiedzi na kwestjonarjusze 
otrzymano bardzo mało, pieniędzy jesz- 
cze mniej; natomiast większość odpo- 
wiedzi 
adresćm Towarzystwa. 

„Mówca podkreśla, że Tow. teatralne 
pracowało zawsze z myślą, że kiedyś 


nastąpi umiastowienie teatru i fo mu. 
dodawało bodźca do wytrwałości, tem- . 


bardziej obecnie wytrwać należy, gdy 
chwila ta zdaje się więcej prawdopo- 
dobną, niż kiedyindziej. i 


Po skresleniu martyrologji teatru 


polskiego w Łodzi, p. Hertz proponuje 


na przewodniczącego prof. Remiszow- ' 
skiegó, który na asesorów zaprosił pp. . 


Barcińskiego i Berlinerbłaua, na' sekre- 
tarza zaś mecenasa Stypułkowskiego. 
. Profesor Remiszewski, ` akcentując 


szczególniejsze znaczenie teatru polskie- 
go w Łodzi, otwiera dyskusję na temat, 


«wołanego zebrania, 


P. Landau zapytuje o listę. człon- - 


ków, którzy nie płacą. Oświadcza, że 
inkaso składek bywało zaniedbywane. 


P. Langner stwierdza, że teatr, chcąc 


liczyć na poparcie społeczeństwa, musi 


być bezwarunkowo dobrym. W. sezonie |. 


1916 17 roku Towarzystwo powinno 


działać jako instytucja zorganizowana. 


Należy powołać dwie komisje: artystycz- 
ng i finansową. 


- P; Hertz udziela wyjaśnień w kwe- | 


stji materjalnej. Na 4,000 rozesłanych 


w swoim czasie ' kwestjonarjuszów, 150 | 


osób zadeklarowało około 2,600 rb., co 
"ze składkami  członkowskiemi 
2.000 rb. rocznie) stanowiło majątek To- 
warzystwa, które nie mogły wystarczyć na 
postawienie sceny polskiej na wysokim 
poziomie artystycznym. Szyfman żądał: 


3,000 rb. jednorzzówo na przebudowa- 


nie sceny, teatr darmo, (co: równa się 
sumie 6,000 rb. rocznie), oraz 10,000 rb. 
subsydjum rocznego. Na takie warunki 
Tow. teatralne. zgodzić się nie. mogło. 


Przestrzega przed zbyfnim optymizmem. 
i jedyne wyjście widżi-w umiastowieniu |- 


„teatru. 


wości inkasowania zaległych składek i 


[MARJA CARMI| 


" Teatrem - winni 


"magają się. teatr -0 


zawierała tysiączne rady pod 


„tmiastowiony.. 


(okało 


P. Żółtowski potwierdza o wadli- | 


GAZETA ŁODZKA.. 


‘Inżynier Jasiński zapytuje, jaki jest 


s | stan finansowy Towarzystwa. Za punkty 


wyjścia uważa albo: 1) umiastowienie 


teatru, 2) wydzierżawienie go i 3) pro- 
wadzenie przez zarząd: Zapyłuje, ćo ro- 
„bi Towarzystwo budowy teatru polskie- 


go w Łodzi. 


Meceńas Piotr Kon przyznając, że 


każdy naród kulturalny musi posiadać swą 
Świątynię sztuki, nie uważa kwestji tej 
jednak za najpilniejsżą i pesymistycznie 
zapatruje się na jej rozstrzygnięcie w. do- 
bie obecnej. Można pięknie mówić, ale 
mało zdziałać, Niech głodnych w Łodzi 


„nie będzieł—wola mówca—niech. rozwijają 
„się kuchnie robotnicze i tanie herbaciarnie, 
"niech za drobny grosz robotnik kupi ga- 


zetę, by się dowiedzieć, co słychać w 
świecie—oto najważniejsze nasze zadanie. 
się zaopiekować nababi 
łódzcy. W końcu stawia wniosek użycia 
pieniędzy, zebranych na budowę przyszłe- 


go teatru, na podtrzymanie egzystencji do- 


tychczasowego. 


P. Barciński, zgadzając się z przed- 


mówcą, utrzymuje atoli, że przerwy w ist- 


nenia teatru polskiego w Łodzi być nie 
może. Z powodu nieobecności wielu człon- 
ków zarządu, prosi zebranych o upowa- 
żnienie pozostałych członków, do dokom- 
plefowania zarządu pr ez kooptację.  Wy- 
jaśnia, że n: budowę teatru zebrano 24,000 
rubli, powiększone przez urosłe prócenty. 
Fundusz ten jednak jest nietykalny, gdyż 
złożony imiennie w jednym z banków. © 
P. Herz prosi, aby zebrani wskazali 


"kandydatów na członków, mających być 


dokooptowanymi w zarządzie. 

Po niejakiej jeszcze dyskusji nad 
Sprawą funduszu na budowę teatru, p. 
Barciński i formuj*, iż przestano go inka- 
sować, gdyż zadeklarowana suma okazała 
się niewystarczającą. Zresztą pertraktowa- 
no z magistratem o udzielenie placu miej- 


„skiego pod budowę, lecz sprawa ta utknę- 
ła w Petersburgu. | 


. P. Sżefer przedstawia budżet dobrego 
teatru, wynoszący na przeciąg 8 miesięcy 
46,897 rb. w wydatkach, 41,275 rb. w do- 
chodach, czyli przewidujący deficyt w su- 
mie 4122 rb. Podtrzymuje poprzedni swój 


` wiosek o komisjach. 


Mecenas Kon cofa swój wniosek. 
P. Laugner oświadcza, że zebrani, 


dając zarządowi mandat. kooptowania, do- 
poziomie prawdziwie 


artystycznym. 
" P. Barciński liczy na poparcie prasy 


we. wszelkich. usiłowaniach Tow. teatral- 


nego. i | 
P. Hertz ostrzega jeszcze raz przed 
zbytnim optymizmem. Teatr może być 
prowadzony w miarę warunków. Wychwa- 
la p. Szefera, który, według jego mniema- 
nia, wykazał na stanowisku dyrektora nie- 


zwykłą energię. Zyczyłby sobie by p. 


Szefér objął teatr i na przyszły sezon. 

P. Szefer skromnie oświadcza, że nie- 
ma zami.ru w najbliższej przyszłości u- 
biegać się o teatr polski w Łodzi. - Gdyby 
chciał to uczynić, mógłby zawrzeć umowę 


zaraz po ukończeniu sezonu ubiegłego. 


Wskutek wyjaśnień p. Hertza, że ko 


‘misje artystyczna i finansowa są przewi- 
„dziane regulaminem Towarzystwa, wniosek 
"p. Szefera upada. Proponuje uchwalenie . 


następującego wniosku; 

© 1) zebrani ustalili, że teatr polski 
w Łodzi działać musi bezwzględnie i bez- 
warunkowo bez przetwy, 


2) zebrani zgadzają się na propozy- 


cję Polskiego Towarzystwa Teatralnego, 


aby . dokompletować zarząd za pomocą 


zarządu i - 5 
3) zaznaczają swą zgodę, że teatr 


może mieć prowizoryczny charakter aż do- 


chwili, kiedy teatr polski w Łodzi zostanie 


- Wniosek ten 


skiego, mecenasa Piotra Kona, Landaua, 


inżyniera Dietricha i Langnera. - 


-W końcu p. Hertz imieniem zebra- 


| nych wyraził -podz ękowanie profesorowi. 


Remiszewskiemu za jego trydy pódczas 


prowadzenia obrad, 


~. Posiedzenie zamknięto o godz. 11 i 
pół w nocy. = >- i 
| (6). 


EIIE NECETE 


- Zrzeszenie firtgstów Teatru Polskiego. 


nie bacząc na 
„ciężką sytuację, którą przeżywamy; 


jednomyślnie przecho- 
dzi. Wybrano pp. inżyniera M. Daszew- 


"by właściwie 


„kooptacji przez 5 wybranych z pomiędzy 
„obecnych wraz. z pozostałymi członkami 


l 


: Teatr Popularny | 


w ogrodzie „Colosseum“ (Cegielniana 16). || ` 


Na marginesie. 
Trzy kategorie ludzi. 

> Da Vinci twierdził, że ludzi można- 

podzielić na trzy kate- 
gorje: SIE i 
Pierwsza—to ludzie, umysłem swoim 
szeroki obejmw'ący horyzont. Wszystko 
sami zawsze odkryją, znajdą, zrozumie- 
ją. Życie do nich naprawdę należy—są 
jego kowalami. To—twórcy. Jest ich 
zazwyczaj niewielu. 
Do drugiej należy zaliczyć takich, 
którzy odkryją wszystko, zrozumieją i 
rozwiążą wszystko, ale pod jednym wa- 
runkiem: trzeba im wskazać, gdzie przeć- 
miot ich dociekań, trzeba ich pouczyć, 
jak się doń zabrać potrzeba. Bajieczni 


wykonawcy cudzych myśli i pomysłów. | 


mieją zachować ciągłość racy twór- 


czej zbiorowisk ludzkich. © To—budowni- | 


czowie życia, Jest ich zazwyczaj tylu, 


na ilu dany naród stać. Oni to właśnie 


są pionierami kultury i stanowią ele- 


ment twórczy, w szerokiem znaczeniu 


wyrazu.. 
Trzecia kategorja—to ludzie, którzy 
ani sami niczego nie odkryją, ani feż, 


gdyby im ktoś palcem wskazywał—nie 


zobaczą. 


Są to tak- zw. przeciętni śmier- 
telnicy. 


Żyją, bo się urodzili, ubierają 
się, spożywają pokarmy, trawią, mnożą 
si (im mniej spożywają pokarmów, Ści- 
ślej biorąc: im mniej wybredni w po- 
karmach—ftem więcej się mnożą), spie- 
rają się z sobą o hasła, doktryny, pro- 
gramy. Spory te są dla nich jak gdyby 
fizjologiczną potrzebą. Stanowią w ma- 
sie swojej to, co się nazywa powszech- 
nie społecznością. Bywa, że indywidua 
z tej kategorji zbiegiem okoliczności 
wysuwają Się na widoczne czołowe miej- 
sca. Tracą naonczas głowy. Czasami są 
jak owe bańki mydlane, które na słoń- 


cu nikną przez mgnienie oka, dając złu- 


dzenie kształtu i kolorów. 

Tak myślał da Vinci. 

Było to jednak w odłegłej epoce 
odrodzenia. 


Hronika pipierowa i medżła, 


— Uroczystości Bożego Ciała. - 
W kościele św, Krzyża o godz. 11 
rano siimę odprawił ks. of. Przeźdz'ecki, 
następnie wyruszyła procesja przez ulicę 
Mikołajewską, Nawrot, Piotrkowską i Prze- 
jazd do czterech ołtarzy. Ewangelję św. przy 
I ołtarzu odśpiewał ks. Kowaliński, przy 
I-— ks. Kaczyński, przy II — ks. Rybus, 
przy IV — ks. kan. Szmidel. W procesji 
brały udział bractwa kościelne, cechy z 
ciorągwiami, szkoły początkowe miejskie 
i kilkotysięczny tłum wiernych. Wzorowy 
porządek utrzymywała łódzka drużyna 
skautowa, oraz straż ogniowa ochotnicza. 
W kościele Najśw. Marji Panny na 
Starem Mieście, o godz. 11 odprawiona 
została Suma przez ks. Sienn ckiego. Pro- 
cesja wyruszyła ulicami: Łagiewnicką, Za- 
wadzką, Młynarską do Brzezińskiej. Ewan- 


| Gdzie będzie przysz.a 

d sensacja 

er at i 
POD: 


yrekcja: 


MEDA I 


-Bilety od 30 k p. 


ZERWIE RZE 


"BA PRADZE 


Sztuka ze Śpiewami w 1 akcie 


"nia jeszcze o jeden 


Kto jest 


|irzesznik 


272 


gelie św. przy czterech ołtarzach odśpiewali 
ARA Wojdas, Żykowski, Górecki i Mer- 
zjn. 
: i O godz. 6 po poł. po odprawieniu 
nieszporów wyruszyła procesja z kościoła 
Dobrego Pasterza w Bałutach. 
— Kwesta „łatujcie dzieciti, 
Wystawa fotografji i prace uczniów 
-Szkoły Rzemiost, 

l Przedłużenie terminu treania wystawy 
fotografji amatorskich, jak było do przewi- 
dzenia, powiększyło w dużej. mierze ilość 
zwiedzających takową. 

Ładne eksponaty, oraz to, że za bardzo 
nizką cenę wejścia — 20 top, zwiedzający 
nabywa wraz z bilet m prawo ndzinłu w lo~ 
sowanciu ofiarowanych przez wystawców kil- 
kunastu ładnych zdjęć futegraficznych, spra- 
wilo iż wszyscy, którzy w tygodniu wiel- 


kiej Kwesty, nie mieli czasu na zwiedze ia 


różnych atrakcji, obaonie tłumnie spieszą, aby 
to sobie wynagrodzić. | 

Znajdująca się obok wystawa prac u- 
czniów Szkoły Rzemiosł dla tych ża powo- 
dów bywa zwiedzana przez całe grniy u 
czniów. : 
i Przedmioty, które tam mają być rozlo« 
sowane, za skromną cenę biletu wejś ia 10 
kop, oglądać można w oknie sklepu przy. 
ulicy Piotrkowskiej Nr. 96 wraz z nagrodse 
mi korkursu wystiwy fotografji amatorskich. 
Byłoby do Życzenia, aby wszyscy, ktrzy je” 
szcze nie mieli sposobności cbejrzeć ekspo» 
ratów w netatnich daiach, podążyli zwiedzić 
rzymienione wystawy. i 

W tym samym lokalu Wydział odbus 
dowy wsi imiast przy Głównej Radzie Opie» 
kuńczej pomieścił nader ciekawe i aktualne 
rysunki i plany kościołków, domów, dwor= 
ków i chat włościańskich, które były nagro- 
dzone na konkursie w Warszawie, jak rów» 
nież liczne projekty tutejszego inżyniararar= 
chitekta p.P.otra Biukalskiego, które archi» 
tektonicznie utrzymane są w Bwojskich sty- 
lach. Plany te mają służyć jako wzory przy 
odbudowie wsi i miast, zniszozonych przez 


| działania wo:enue. 


Wystawa obrazów. 

Z powodu wzrastającego zainteresowa« 
nią jakie wzbudziła wystawa obrazów na 
Wielką Kwestę, przedłużono termia jej trwa» 
tydzień, t. j. od poniea 
działku 26 czerwes do pomiedziałku 3 pca 
r. b,, przyczam wystawa dopełnioną zogige 
nie przez nowe cenne arcydzieła sztuki, 

Wszelkie nowe zgioszenia są uwzglęś 
dniane, jednakże bardziej wartościowe obrazy 
pozostaną nadal ns wystawie, 

Ceuę biletów wejścia ustanowiono ne 
30 kop. w ciągu całego dala. - f 

Uczniowie, zwiedzający wystawę gru- 
pami pod kierunkiem nanczycieli, Korzystają 
ze znacznych uaiępstw w opłacie, 

Jak wiadomo, pewną ilość obrazów przea 
znaczóno do rozlosowania przez loterję, Bi» 
lety loteryjne formalnie są rozchwytywane— 
pozcstała już ich nieznuczna ilość w cenig 
25 kop. za bilet, sę 

— Wystawa robót ręcznych, 

W szkole robót kobiecych i slojda 
Heleny Lipińskiej przy ul. Mikołajewskiej 


TEATR WIELKI Łódź, Konstantynowska 16. 


Gościme występy całego zespołu Warszawskiego Teatru Letniego” 
D ja: Ludwik Sliwiństi. 


We Włorek, da. 27-go oraz w Srożę, dn. 28-go czerwca 1916 r. og. 71 pół we 


3=-go MAJA 


Najnowsza sztuka St. Kozłowskiego. 
W Czwartek, dn. 29-go czerwca 1916 go r. o godzinie 3 i pół po południu 
Eruwająca aziewica 
: Farsa w 3 aktach, F. Arnolda i E. Bacha. 
W Czwartek, dn. 29-go czerwca 1916-go o godzinie 7-ej i pół wieczorem 
z y . pa 
Jak się podobać mężowi? 


Ktotochwila w 8-ch aktach, M.-Hennequ'na. 


do Rb. 3.90 k. do nabycia w Czytelni Nowości Dzielua Ne 16. 


Przedstawienia Dziś i codziennie. 


atyra | Jasia płacze, 


Jaś się śmieje. 


Bilety wcześniej do nabycia w Cnkierni W-go: 
'Gostomskiego, w dni zaś widowisk, od 5 p.p.. 
w. kasie. teatru. ; 


stawia zarzut, że Towarzystwo nie po-.| 
dawało sprawozdań ze swej działalno- |- 
ści do wiadomosci ogółu. Ę 


D.. DMUSZEWSKIEGO. - 
- Począ'ek koncertu 7 godz, 


Monologi Spim, 
Przedsiawień 8 godz 


Operetka w 1 akcie Offenbacha 
Ceny Miejsc od 20 do 75 kop, 


4, 


nr. 34 otwartą została wystawa prac ucze* 
mie szkoły. l 

Wystawa przedstawia się bogato, zao- 
patrzona została w liczne okazy robót z 
dziedziny slojdu, jak również reprezento- 
wany jest haft i sztuka stosowana—i dla 
tego powinna zainteresować nasze panie, 
lubujące się w tego rodzaju pracach. 

Wejście na wystawę bezpłatne, Jedy- 
nie postawiona w salonie skarbona komi- 
‘getu „„Ratujeie dzieci“ naprasza się zwie- 
dzającym o dobrowolne datki, 

— Z Sekcji i9-ej. 

Wystawa polskich kursów pedagogi- 
eznych została zamknięta w dzień Bożega 
Ciała, przy wypełnionej po brzegi gali 
dziatwą, przybyłą na niezwykle starannie 
opracowaną pogadankę: „A dziejów poroz- 
biorowych', wygłesżoną przez p, Golitar= 
ską, W ostatnim dniu wystawę głównie 
zwiedzili pracownicy gazowni, której dy- 
rektor p. Cz, Świerczewski w  chlubnej 
trosce o rozwój kulturalny swoich robotni- 


ków, wykupił dla nich na ezwarłek zbio 


rowy bilet, 

Bilans wystawy będzie poedsny do wia- 
domości ogółu po Ścistym wyliczeniu wyda- 
tków, zwiąganych z rezniesieniem eksponae 
tów. Nangół w przyblżen'u Polskie Kursy 
redagogiezne, jako sekcja 19, zdołały zebrać 
w swoim lokalu w tygodniu kwesty do 1000 
rubli, i 

Z-rząd sekcji -19 zwraca Bię do wy- 
atawców z przypomnieniem : usilaą prośbą, 
ażeby zechcieli złeżyć za iejsea na wysta» 
wie kursów dobrowalne ofiary cą listę kwe» 
starszą „Ratujsie dzieci" sekcji 19 wprost 
na ręce kierownika kursów prof. Swidwiń- 
skiego. 


` Na wezwanie Zarządu Kursów Zarząd . 


sekcji 19 podaje do wiadomości wystaw- 
ców, że w ciągu 2 dni w piątek i sobotę 
trzeba koniecznie usunąć eksponaty z lo- 
kalu kursów, wobec nieodwołalnego zam- 
knięcia takowego na okres wakacy ny w 
poniedziałek 26 VI. 

Eksponaty nieodebrane do niedzieli 
25 VI będą mogły być zwrócone wystaw- 
com dopiero po wakacjach. 

Zarząd sekcji 19, wobec niedogod- 
nych warunków uzyskania wstępu do 
Helenowa i niesprzyjającej w bieżącym 
tygodniu pogody, postanowił termin za- 
bawy odroczyć do czwartku, d. 29 b. m. 
i jej organizację w parku „Sfaszyca* 
przekazać zatządowi kursów łącznie z 
nauczycielstwem miejskim wydziału szkol- 


do Akc. Tow. „Arenberg“ w Essen- Delwig 


akrho zara. Duie zaroki.  Bezpłalny prejar. 


Wyjazd z Lodzi we Wtorek, 27 Gzerwea r. b. 


gusławsii“). 


GAZETA ŁÓDZKA. 


nego. Na czele organizacji zabawy sfa- 
nęli prof. Swidwiński i pp. Jezierski i 
Brożyński. , 

(W podziękowaniu publicznym se- 


-keji 19 firmom miejscowym opuszęzoną 


została brzez niedopatrzenie firma „Bo- 


gosicznych à . 
podaje do wiadomości ogólu, że w ponie- 
działek 26 czer:cz o go”zinia 8 „Wieczo- 
rem odbędzie się uroczyste zamknięcie ro- 
ku szkolnego na kursach w lokalu wia- 
snym— Dzielna 44. 2. 
Zarząd zaprasza wSzysu 
czów i słuchaczki, opiekunów 
ców i ogół nauczyciejstwa żó | 
roczystość rozpoczęta zostanie wykładem 
prof. Zawadzkiego, poczym nastąpi spra- 
wozdania publ czne prof. Świdwińskiega z 


* działalności Kursów i-—eweniuainie—prze- 


mówienia. . 

We czwartek 29 szerwca zarząd kur- 
sów łącznie z nauczyciełstwem miejskim 
Wydziału Szkolnego organizuje dla dzieci 
„Święto dzieci“, o czym nastąpią jeszcze 
specialne zawiadomienia. sA 

Pozatym za:zzd Kursów wyjaśnia, że 
zawieszone z powodu wystawy wykłady 
języka polskiego čia nauczycielstwa szkół 
żydowskich zostają wznowione w ponie- 
działek dn. 26 b. m. i odbywać się będą 
według dawnego planu w lokalu kursów— 
Dzielna 44. 

i Ze Słow. wzzjsmuej pomocy 
pracowników handlowych, 

(+) W średę w otbesności 700 członków 
odbył się dalszy cąg zebrania Stow. wz:a- 
jema} pomocy pracowników handlowych pod 
przewodnictwem inżyniera Letenhafta; 


Odezytano o racowany budżet na rok 


1917, w którym zarząd propoune zwiększa. 
nie kuchni Stowarzyszeni: i udzelsuia sub- 
sydium w sumie 1000 rb. -roeznie, oprócz 
6,500 rb. z ksmitetn kuchni, Na kapitał na 
rzecza cbiadów bezpłatnych — 1500 rt., na 
ceie kulturalne— 1000 rb, na pożysz:i jaka 
zaromogę — 800 :b., ogółem wraz z nam: 
wyd.tkemi przewidziana jest suma do 19,700 
rub, 

W przychcdze przewidziana jest suma 
8000 rb. (6000 rr. jaka skiadki ezłenkaw- 
skie), Budżet jedurgłośnie ;r:yjęta, 

W eprawie wyborów wyromiedzisło się 
kilsu mówców, | 

W końca zebrania wytrane komi ię 
wyborczą, któr: ma się zająć sogragowaniem 
kart. Na tem posiedzenie zamkuięto. 


Zgłoszenia codziennie przyjmuje Centrala Robotnicza w 


AAA z, Ra 


członków Stowarzyszenia, 


Zmząd 


ZRSATARSZZE 


Program podwieczorku składa się z 


ka 7 lat, Vitautas 10 
wieczorku przeznaczony na książki i ka 
bywać w księg, Gebethner i Wolf Piot 


Pabjan'cach, Zgierzu, 


SENS 


W Sobotę i Niedzielę 24 i 25 czerwca r. b. o godzinie 4-ej po pol. | 
odbędzie się w lokalu własnym przy ul. Spacerowej 21. 


OPOCZRE 
pczajne zebranie 


Stow. 


TAE 


Księży-Młyn. Sala „Braunego” róg Przędzaln. i Emilji 
; i i (wejście przez ogród) - 
W Niedziele, dnia 25-go Czerwca 1916 roku o godzinie 4-ej po poł 


Podwieczorek Muzyczny 


rogra y produkcji chóru szkolnego, 
- niów i utworów fortepianowych i skrzypcowych wyk. przez rodzeństwo Bacewiczów: Grażyn= 
lat i Keistutis 11 lat, Szczegóły w af.szach i programach. 
jety dia biednych dzieci tej szkoły. 
rkowska 87, a w niedzielę 25 b. m. 
ogrodu. Ceny; krzesła 75, 50, 30 kop. Wejście 20 i 10 kop 


Łasku i Ozorkowie. 


O punktualne przybycie prosi 


zaje. Pom. Prac. Handi, m. Łodzi. 


. odbędzie się 


deklam cji uczenic i ucz- 


Dechód z pod- 
Bilety można ja- 
pizy wejściu do. 


"Redaktor i wydawca JAN GRODEK (m p. Przejazd 8 = 


A 
h 
anom» R APE AE, 
poi aame AWCE | EYE ia EA 


— Byplomy stuszerek. i 

(s) Akuszerki, zamieszkujące Łódź 
i powiat łódzki, obowiązane są przed 
1 lipca r. b. złożyć swe świadectwa na 


-prawo prowadzenia swego zawodu, na 
„ręce prezesowei Stowarzyszenia a"usze- 


rek, 2. Zofii Wróblewskiei, Dzielna NS , 
dub w lokalu Stowarzyszenia, Piotr" ow- 
ska IN 261, u kasjerki p. W. Szymskieł, 
a po zebraniu danych, Świadectwa te 
zostaną przedstawione władzom. 

— Hawe kariy na chieb 

serii 29 będa wydawane w poniedziałe". 
> B= Przy Sławarzyszeniu „Harfa 
otwartą została pierwsz: ulepszona kuchnia 
robotnicza, gdzie obiad kosztuje 10 kop. 
Kachnia wydaje już 300 obiadów dzien- 


ś 


— Z Helenswa. ; 

Wczorajsza zabawa w Helenowie, 
«usządzoa pod hasłem „Ratujcie dzi`>ci", 
zgromadziła tłumy publiczności, zachę- 
conej licznemi atrakcjami na placu spor- 
towym i doborowym prosramem kon- 
certu, urozmaiconym wystepami miej- 
scowych chórów męskich: Stow. śpie- 
waczeg^. parafii ewang. św. Tróicy, Stow. 
im. Moniuszki, T-wa „Lutni“ (dyr. p. Ant. 
Michałowski), Stow. śriew. parafii ewan- 


gielickiej św. Jana i T-wa muzycznego. 


„łiazomi!”, 

Plac sportowy już o godz. 2-ej za- 
roit się od publiczności, która ze szcze- 
rem zainteresowaniem przyglądała się 
popisom młodzieży z miejskich szkół, 
Szkoły rzemiosł, szkoły Radwańskiego 
i innych. | 


- Biorac pod uwage fakt, że w popi-- 


sach tych brała udział młedzież z róż- 
nych szkół, należy pobłażl wie sądzić 
więcej skomplikowane zbiorowe ówi- 
czenia. 

Prawdziwaem urozmaiceniem tych. 


popisów był urządzony przez p. Pytla- 
sińskiego „B'eg Qros-Kuntry", w którym ' 


wśród .przeszkód, przełażenie naprzy- 
kład przez wiszącą beczkę' wzbudzało 
w publiczności i zainteresowanie i we- 
sałość jednocześnie, ; . 

W biegach tych otrzymał pierwszą na- 
środę p. Lindner (1 min. 19 sekund), 
li-gą—p. Sfolec:i (1 m. 21 sek.), III-cią— 
p. Kopczyński (1 m. 29 sek.). 

Gra pilki nożnej wykazała przewa- 
Są „Sturmu” nad „reprezentacyjną dru- 
żyną łódzką” w stosunku 4 i 2 

Wojna poczyniła szczerby w „Dru- 


Specjalista 
Dr. L. PRYBULSKI 


Etica Fołudniowa M: 2 róg Piotrkowskiej | 


tkoroky zewnętrzne i włosów 


"Leczenie elektrycznością, elektrolizą (usttwa- 
nie szpecących wiosów. 


Przyjmuje od8—1 r. od4—9, Panie od5—8 p.p. 


Pancerzowa 


Nierrzemakałna, Ogniotrwała 
z Sląskich Fabryk” Tektur  Smołowcowych 


GASSMANN I NOTAMANN G. mf. b. H. 
BB Świeżo przybyła, 
Ceny normalne. 


Skład fabryczny. 


uA BROR0Q SKIEGO 


w Łodzi, Nowy Rynek No 7, w podwórzu: 


Lekcje zbiorowe 
języka niemieckiega dla doro 


w godz. wieczorcych. iPiotrkewska 
m. i7 l 


ch, 
7i 


od 50 kop. funt, hurtem rabaty, u Drutkera 
$rednią 2. Uwaga: tylko w sklepie kolonial 
CZ Z Z ZZ ZOE R 


zauważyć 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GKODKA Przejazd 3, 


Nr. 171. 


żynie łódzkiej”, która przed dwoma la- 
ty była najlepszą w Łodzi. 

Ma ona i dzisiaj jeszcze kilku do<' 
brych przedstawicieli, jednak dał się: 
widoczny brak kombina“ 

cyjnych ruchów nieumiejętność w 
rozStawianiu się na placu. 

— Bywo pechedania. — 

(s) Zamieszzała przy ul. Piofrkow= 
skiej 22 Powczakówna, stojąc przy ogniu 
zapaliła na sobie odzież. Na krzyk nie- 
szczęśliwej nadbiegli sąsiedzi, którzy u 
gasili pionącą odzież i zawezwali Pogo- 
towie. Powczakówna w stanie groźnym 
odwieziona została do szpitala. 

— Kradzież. $ 

(s) W fabryce Restenberga przy uli- 
cy Średniej Nè 118 zatrzymano nieja- 
kiego Sz. w chwili, gdy tenże usiłował 
wywieźć towar z fabryki, š 

— Potajemna gorzelnia. 

(s) Onegdaj przy ul. Lipowej M 3 
wykryto potajemną gorzelnię, gdzie skon- 
fiskowano różne przyrządy i aparaty 
oraz znaleziony materjał. Właściciela 
mieszkania aresztowano, 


Wa "1 
iedit | MUZYKA, 
— Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Wczorajsza premjera „W imię oboe 
wiązku' Inredena w tłumaczeniu G, Olg- 
chowskiego, powtórzona będzie w niedzie. 
lẹ dnia 25 b. m. Bilety już zą do nabycia 
w cukierni Gromskiego. | 


— Farsa warsząwska w Łodzi, 


. Zapowiedziane występy warszawskiej 
forsy w Łodzi obudziły śród teatromanów 
tutzjszych wielkie zainteresowanie, Jak wia: 
domo zespół ten wystawi sztukę Kozłowa 
skiego „Medal 3-g0 maja”, zażywającą sen« 
sacyjnego powodzenia w Warszawie, - 

Z artystami ma przybyć do Łodzi 
również autor „„Medału'* i będzie obecny 
na przedst.wieniach swojej sztuki, 

Oprócz „Medalu* będą grane po je- 
dnym razie nowości, mianowicie: „Jak sią 
podobać mężowi”, „„Fruwająca dziewica" i 
„Medjum*. Ta ostatnia krotochwila, której 
premjera dana będzie w Kodzi, ukaże się 
w Warszawie pierwszy raz dopiero po po- 
wrocie trupy z tej artystycznej wycieczki, 

. Bilety nabywać można w czytelni 
„Nowości Alfreda Strąucha przy ulicy 
Dzielnej 16. l 


ntoninie Krawczyk skradzio- 


| no weksel na 100 rb. Wy- 


sławca Józef Ceranka z gm. 
Czarnocin. 


etamina biała 
sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych 
M:kołajewska Ne 5 w podwórzu na prawo budynek fab, 


OGŁOSZENIA ROBIE: 


eble nowe i używa- 
A! A! A! A! A! M ne najtaniej „i 
žym wyborze oraz łóżka metalowe wózki i we 
locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
Poleca magazyn mebli Władysława Romiszow= 
skiego Piotrkowska 116 I riętro front. 


BĘ Š St Ruździńskiego Piotr 
Biuro Próśb kowska 47, róg Zielonej, 
F reap aar CENE ORROJZNCZWCZE 

hcącym się ćwiczyć na fortepianie, - wynajmę ta- 
C kowy. Za godzinę 15 kop Adies: Staro Zarzew- 
ska 89 m. 17 wejście z ulicy Suwalskiej. Porożumieć 
się można od godz. 4—6, 


oap r ay O 
iegancka dams nosi gorsety znanej marki „łe- 
E noma“, Łódź, Główna 17 1 j 


ponki dwie czteroosobowe tanio Sprzedam. 
Szosa Pabjanicka 50 ogród Wenecja. 

poszukuje się zaraz dwóch pokoi umėeblowa= 
nych z elekirycznem oświotleniem. Oferty 

w Adm, pod it ©. D. SE 

poszukają 2-ch ładnych pozojow frontowych 

_ bez mebli lecz z oświetleniem ‘i usługą od 
Lipca r. b. Oferty proszę składać w Adm, Q.-'b, 
pod lit M. H. 


pudów kapusty kiszonej pocenie przystęp- 
a00 nej sprzedam. Pańska 85 róg Zielonej. 


Sklep spożywczy. 

ower prawie nowy sprzedam. uł. Rzgowska 
2 m, i6. 

pr Matolepszy zgubit p.szport niemiecki wy- 
dany przy ul. Ewangielickiaj 10, 

a EO ECCE EEE YET ZZNŃCCZERE 

a Karbowniczas zgubił paszport niemiecki wyda- 
ny przy ul. Lutomierskiej, 


"ME wpa zgubiła paszport niemiecki, 


wydany w l-yvm ucząstku. 
zd staw Joźwiak zgubił paszport niemie= 
ki wydany w Radogoszczu. . 


